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UNPAINTING
Dorota Mytych

W instalacji wideo UNPAINTING (OD-TWORZENIE) Dorota Mytych podejmuje
celowo nietrwate dziatanie malarskie. To praca temporalna (durational art), zwielo-
krotniony, zrytualizowany gest: artystka odtwarza dzieta skradzione Polsce podczas
IT wojny $wiatowej — od nowa maluje, jedno po drugim — po czym je wymazuje.
Proces jest filmowany, powstaja setki nagran do wielokanatowej projekeji na $cianach
wewngtrz pawilonu. Poszczegélne nagrania zapetlaja si¢ w swoim tempie, co nadaje
calosci urozmaicong, niespieszng strukture. Widz moze swobodnie poruszaé si¢ po
przestrzeni, otoczony niezliczonymi zdesynchronizowanymi akcjami. Stycha¢ tylko

pedzel, szmatke, sttumione odglosy pracowni.

Nie chodzi o restytucje, naprawe szkéd, odzyskanie mienia. To raczej préba, ¢wiczenie
powrotu: cykliczne, nigdy niespetnione oddanie temu, czego nie da si¢ posias¢. Praca
odstania caly proces twérczy, od pierwszych pociagni¢é po gotowy obraz, czym daje
rzadki wglad w warsztat i pozwala dozna¢ powolnej, czulej materializacji malarskiego
medium. Macierz nagrai — ich niestrudzona repetycja, nieobliczalny rytm — przema-
wia logika archiwum: zawsze fragmentarycznego, chaotycznego, wymykajacego sig

pojmowaniu.

Wszystkie odtwarzane dzieta figuruja w narodowym spisie utraconych débr kultu-
ry — rejestrze, na ktdrego tresci zawazyly tylez straty wojenne, co zmienne priorytety
krajowej polityki. To m.in. Portret miodziesica Rafaela, niegdy$ obecny w polskich
zbiorach, przez wielu uznany za zniszczony. Ow rejestr jest nader wymowny: uka-
zujac przemieszczenia dziel pomiedzy rezimami i rynkami, dokumentuje kulturowe
wywlaszczenie Polski, ale i watpliwe prakeyki rodzimych kustoszy. Wystawa, zamiast
fetyszyzowac utratg, daje wyraz naturze archiwéw: temu, jak s niestate, uformowane
przez braki, upolitycznione, jak decyduja o tym, co komu wolno zobaczy¢. Mytych
hamuje te mechanizmy, zaktéca przekaz archiwum i unaocznia w nim luki — bardziej

forma anizeli narracja.
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Urodzona w Polsce, Mytych poprzez malarstwo, rysunek, rzezbe i wideo zajmuje sie
zagadnieniami pamieci, wladzy i ulotnosci przedstawient. W UNPAINTING tym glebiej
wstuchuje si¢ w pomruk historii: odprawia rytuat powtérzen z petnag $swiadomoscia
polskiego kontekstu i §wiadoma tego, ze dzieta utracone buduja pami¢é narodu réwnie
mocno jak te posiadane. Wystawa nie ma by¢ nosnikiem intencji artystki, predzej na-
pigcia. Od widza wymaga czego$ subtelniejszego: odwodzi ich od interpretacji i zachgca
do wejécia w role swiadkéw. To doswiadczenie temporalne, nierozstrzygalne — kontake

z obrazem, ktéry jednoczes$nie nakazuje i nie daje o sobie zapomnie¢.

O ile pokrewne dziatania wydarzaly sie w kontekstach fizycznosci, w zwiazku z destruk-
cja badz redukcjg materii, to tutaj wymazywaniu przywrécony zostaje wymiar $cisle
etyczny: niezgoda na estetyzowanie utraty, zgoda na braki bez obietnicy rekompensaty.
Jak powiada Mechtild Widrich w Monumental Cares, pomnik nie musi emanowac
heroizmem i mie¢ ustalonej formy — moze operowaé uwaga i troska, moze rozgrywaé
si¢ w czasie. Takie tez jest UNPAINTING: nie tyle uwiecznia utrate, co ¢wiczy w jej
powtérnym przezywaniu; nie tyle co§ upamietnia, co si¢ czemus poswigca — w enhar-

monii z przewodnim motywem 61. Biennale, ,tonacjami molowymi”.

Podczas gdy wokét zaprzega si¢ archiwa do umacniania wspélnotowych tozsamodci,
proponowany projekt domaga si¢ relacji odmiennego typu: w miejsce wlasnosci postu-
luje blisko$¢. Dziatanie, choé realizowane reka artystki, niesie z soba slady dziatari setek
innych twércéw — na moment przywotywanych, za chwile znéw wyswobadzanych.

Pozostaje gest: ustawiczny, rozmyslny, bez roszczen.
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UNPAINTING
Dorota Mytych

UNPAINTING, Dorota Mytych’s new durational video installation, turns painting
into a ritual of deliberate unmaking. At its centre is a single, repeated gesture: the
artist repaints artworks looted from Poland during the Second World War — each one
rendered by hand, then wiped away, with the full process filmed. The resulting videos,
hundreds in total, are projected in a grid across all four internal walls of the pavilion.
Each video loops and dissolves independently, generating a slow, uneven rhythm.
Viewers move freely through the space, surrounded by strokes that never align. The
only sounds are the swish of a brush, the drag of cloth, and the muffled acoustics of

a quiet studio.

This is not an act of restitution. It does not seek to repair or reclaim, but to rehearse
return — a cyclical, unresolved devotion to what cannot be possessed. The work reveals
the painting’s full arc, from first mark to final image, exposing a process often unseen. It
offers a rare encounter with the medium’s slow, tactile formation. The grid — relentless
in repetition, unpredictable in rhythm — echoes the logic of the archive: fragmentary,

disjointed, never fully graspable.

The missing works come from Poland’s national register of lost art — a record shaped as
much by wartime erasure as by shifting political priorities. Among them is Raphael’s
Portrait of a Young Man, once held in a Polish collection and long presumed destroyed
by many. This is not a neutral inventory. It reflects the migration of artworks across
regimes, markets, and borders, revealing Poland as a site of cultural dispossession and
contested custodianship. Rather than aestheticising disappearance, the exhibition treats
the archive as unstable, defined by absence, shaped by policy, and still determining
what can be seen. It slows this mechanism, interrupts its legibility, and renders its gaps

visible through form rather than narration.

Mytych, a Polish-born artist whose work spans painting, drawing, sculpture, and

video, brings a long-standing concern with memory, power, and ephemeral image-
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making to this project. In UNPAINTING, this approach deepens into a form of
historical listening: a ritual repetition shaped by proximity to the Polish context and
the knowledge that these works, though unrecoverable, still shape national memory.
The exhibition does not mediate the artist’s intent, but stays with its tension. It asks
something quieter of the viewer: not to interpret, but to witness. The experience is
durational and unresolved — an encounter with the image as something that both

resists and requires forgetting.

While “unpainting” has appeared in material contexts, linked to removal or reduction,
this project reclaims the term as an ethical stance: a refusal to resolve loss into form,
and a commitment to linger with absence without claiming to mend it. As Mechtild
Widrich argues in Monumental Cares, monuments need not be static or heroic — they
can function through care, duration, and ethical attention. UNPAINTING follows this
path: not preserving loss, but rehearsing its recurrence. Its offering is less a memorial
than a dedication — one that resonates with the tonal undercurrent of the 61st edition

of the Biennale, Minor Keys.

In a moment when archives are mobilised to consolidate identity, this project insists on
a different relation, not possession, but proximity. Though executed by a single hand,
each act carries the trace of hundreds of painters — briefly reanimated, then released.

What remains is the gesture — deliberate, repeated, and free of claim.
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Wejscie do pawilonu z zastonami wykonanymi na zaméwienie. Entrance to the pavilion with custom-made curtains.

L. .

Kadry z procesu malowania. Stills from the painting process.
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